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Wiadomości zagraniczne, 


— Paryż 9 Grudnia— 


Głoszą dzisiaj urzędownie dzienniki ra- 
port marszałka Valóe z 30 grudnia, który 
wprawdzie nie potwierdza smutnych pogłosek 
co do zdurzeń w Afryce, jednakże nie usu. 
wa zupelnie obawy we względzie najbliższych 
wypadków. Marszalek oświadcza na wstępie 
swojego raportu, %e od czazu odejścia osta- 
tniego gońca, położenie tamtejsze Żadnej 
nadzwyczajnej zmianie nie uległo. Obie stro- 
ny gotują się do wojny. Abd-el. Kader po- 
woluje wszystkie pokolenia do broni, ze sła- 
bą jednak nadzieją, że oczekiwania jego 
spelnione zostaną. Marszałek polecił wszyst. 
kim Francuzom i Afrykanom udać się do wy- 
znaczonego miejsca które sapewni im przy- 
tulek. Niektórzy z osadników domy swoje 
postawili w stanie oblężenia i zaopatrzeni zo- 
stali przez marszalka w potrzebną bron i 
żywność. Wypudki które nam grożą, mowi 


dalej tenże, skłoniły mnie, giówniejsze cen. 
tralne stanowisko utworzyć, Wiele miejsc, 
które tylko służyły za dozór na złodziei, od 
chwili jak wojna zapowiedzianą została, tra- 
cą zupełnie swoję ważność. Niektóre z nich 
i bez tego, mis mogłyby być w słej porze 
roku użyteczne. W prowincyi Oran, jak opie- 
wa doniesienie jenerała Gucheneuc do 28 listo- 
pada żaden krok nieprzyjacielski miejsca nie miał 
i sądzić należy, że to położenie rzeczy aż do 
odjazdu njentów Abd-el Kadera przerwa: 
nem nie zostanie. WW prowincyi Konstanty- 
nie Achmed Bej probował niektóre sąsiednie 
pokolenie przez powab rabunku przynęcić do 
siebie, To mn się jednak nie udało, albo. 
wiem każde z tych pokoleń traktowało od- 
pornie jozdę Achmeda; w skutku czego 
słedmiu jego ludzi zostało zabitych. Jenerał 
Galbois donosi, że niedawno zaszło uregu- 
lowanie podatków ziemskich, najlepsze skut. 
ki za sobą pociągnęło, z czego wnosić mo- 
žna , że zautanie pospólstwa do władzy fran- 
cuzkiej pozostaje nienadwerężonem, W Bo- 
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nie stan zdrowie wojska jeszcze zawsze nie 
jest zaspoknjający. Burza, która w połowie 
przeszłego miesiąca, panowała na morzu śród- 
ziemnem, zrządziła i na brzegach Afryki wiel- 
kie szkody. tatek »Esperances i handlowe 
statki »Favorite i Bien aimee« wraz z woj. 
skiem rozbiły się w bliskości brzegów Phi- 
lippeville, wojsko jednakże ocalone zostałos. — 
Ten raport, który zdaje się być tylko wycią- 
giem z doniesień udzielonych rządowi przez 
marszolka Valee, wskazujenam więcćj praw- 
dy o obecnym stanie rzeczy, jak wszeliie u- 
wagi niektórych dzienników. — Tak naprzy- 
klad mówi, Journal des Débats: «Przy odej- 
ściu depeszy z Algieru obawiano się wybu» 
chów ze strony Maurów i Arabów. Ta trwo» 

a, która zajmuje uwage rządu zdaje się je- 
frat nie być diosan. Mogli A 
pienia emissaryusze Abd .el- Kadera przesa* 
dzona wieści rozszerzać, ażeby obudzić fan» 
tatyzm każdego pokolenia, ale ci są bezbron- 
ni, ściśle uważani," a przytem Maurowie nie 
posiadają już tej mocy charakteru, która jest 
podstawą do wzburzenia. Głównym wypad- 
kiem jest zjawienie się dawniejszego beya 
Koastantyny na brzegach Seybuzy gdzie chce 
drogę z Bony do Konstantyny przeciąć, atym 
sposobem ehce przeszkodzić głównemu związ- 
kowi pomiędzy ostatniem pliastem a morzem, 
Nie ulega żadnej wątpliwości, Że dawniejszy 
Bey Achmed, z Abd-eł: Kaderem jest w po- 
rozumieniu, a tym zposobem wiela części 
prowincyi konstantyńskićj mogą przeciw nam 
powstać, albo będą przez tych dwóch do- 
wódzców zrabowaue. WWrzeczy samej, Abd- 
el- Kader w czasie kiedy jeneral Galboiz, u- 
da się do Seybury, dla zapewnienia swoich 
stosunków moża się rzucić z jedną częścią 
zwego wojska z Medach do Setif, kiady dru- 
A część pozoztanie przeciw marszałkowi Va- 
ce, który aż do przybycia nowych posiłków 
ogranicza się tylko na olironie. W pruwin- 
cyi Orania masiamy nakoniec, jeśli pokole- 
nia wystąpią przeciw nam, na co należy być 
przygotowanemi odlączyć silną kolumnę któ- 
rąby bronić można, Arzew Mostaganem i 
Mazagran. Wielkie trudności wSnoszą się 
więc ze wszystkich stron; pocok mamy tou- 
krywuć? Pokonamy jak to wszystko, je- 
steśimy tego pewni že to przesilanie na koa- 
rsyść pa | wypadnie- poniaważ używamy 
ciągle potę ch środków dla zuhezpieczenia 
naszego panowania w Afryce — Conzliłutionel 
otrzyma] listy a Algiaru z 30, których dome- 
niecia zą bardzo zatrważające, Zapewniają 
że Abd el-IXuder ns czele sześciu dv siediniu 


tysięcy jazdy mięsza bezprzestannie spokoj- 
ność wojsk naszych i że marszalek z upra- 
gnieniem oczekuje posilków z Francji. W 
samym Algierze nawet nastąpiło kilka uwię: 
zień, a oddzialy twierdzy są na miasto zwró- 
cone. 

W obecnej chwili mowa jest w minister- 
stwie wojny, o planie podzielenia posiadłości 
naszych w Afryce, na dwie niezawisłe od sie- 
bie prowincye. Jedna z tych, którćj stolicą 
ma być Algier, zostawać ma pod naczelni- 
ctwemt marszalka Valce, a drugą stolicą O- 
ran, oddaną będzie pod zarząd jenerala Cu- 
bieres. 

Dwaj oficerowie sluzbowi ministra wojny, 
podpułkownik Foy i kapitan Villiers, odje- 
chali dziś jeden do Toulonu, drugi do Port 
Vendres, aby ile inożności przyspieszyć u- 
danie się na okręty wojsk przeznaczonych do 
Afryki. 

Jeden z tutejszych dzienników donosi, ża 
król przyjmował wczoraj panów i Rotschild 
Janson, Davillierz, Hope i Bawiing. 

Xiąże Esterhazy odjechał ztąd wczoraj 
do Wiednia. 

Pan i pani Thiers byli onegdaj wieczorem 
przyjmowani w Tuilleries. P. Thiers od mie- 
siąca nie był widziany w samku, 


Moniteur Algerten, oglaszn następujący 
list królą do marszalka Walóe datowany z 
Tuileries 19 listopada: »Mój kochany mar- 
szałku. Przed dwoma laty miałem zzczęście 
widzieć mojego syna xięćia Nemours, biorą: 
cego udział pod waszemi rozkazami, w za- 
szczytnych czynach wojennych przy wzięciu 
Koastantyny, obecnie przyjemnem jest dła 
mnie uczuciem, ciassyć Się na nowo udzaia* 
łem jaki mój syn następca tronu miał w świe- 
tnem przedsiewzięciu które wy tak dubrze u- 
ła żyliście i lak zręcznie wykoneli. Znwsze 
8 kywem zadowoleniem widzę synów moich 
w szeregach naszych mężnych Żołnierzy dzie» 
lących ich trudy i niabezpieczeńwtwa, i jestem 
tlómacsem głosu narodu, wynurzując wam 
wdzięczność Krancyi, i tę którą moje serce 
jest przejęte, i prosząc was, abydocie te wdzię* 
eznaść objawili naszym dsielnym Żołnierzom» 
Od dawna znscia żywe zajęcie jakiem prze” 
jęty jestem dla Algieru; widuą s radeścią, 
ke ta prowincya pod waszytn kierunkiem przez 
wałaczność i poświęcenie się wojsk naszych 
używa spokojności która tuk IPpotrzedna 
dla dobra naszych posiadłuśch Przyjmijcie 
it. d. (pod.) Ludwik Filip. 


Pogłoski o bliskiem wejściu w związki 
małżeńskie xięcia Nemours, nie ulegają już 
wątpliwości, jak mówi jedea tutejszy dzien- 
nik. Xiąże ma zaślubić xiężniczkę Teodo- 
liadę o»jmłodszą córkę xięcia Eugeniusza. 
Przeszlego roku w Diezppe gilzie się zajlo. 
wała xiężniczka z matką, zabrali bliższą zna» 
jomość, i mówią że xiąże na przyszłą wio- 
sne uda się na kilka miesięcy do Niemiec. 

Czytamy w Journ. des Deb. »Iważaliśmy 
przed niejakim czasem, że należy spodziewać 
się bliskiej kollizyi między Mehmedem Ali 
rowładzą angielską w Aden. Dzis istotnie 
donosi list z Alexandryi, 25 listopada, że mia- 
sto Aden zajęte przez anglików, zostalo na- 
padnięte przez 4000 arabów. Anglicy mogli 

rzeciw nim postawić tyłko 400 Żołnierzy, 
kiórzy jednak jak słychać uczynili wycieczkę 
która wielką szkodę sprawiła arabom, i nie 
straciwszy eni jednego czlowieka wrócili do 
twierdzy, Nie możemy zresztą ręczyć za prae 
wdziwość tegu doniesienia; wzylędem które- 
go nie otrzymaliśmy Żadnych dalszych szcze- 
ółów. 

Giełda 9 grudnia. Papiery francuzkie 
spedają ciągłe. Rozchodziły się pogłoski naj. 
rozmaitszego rodzaju, wyjaśniające to wste- 
czne poruszenie, Mówiono wiele o bardzo 
rozprzestrzenionym spisku bonapartystów, któ- 
ry został odkryty, i którego planem było pod. 
palić Paryż na cztery rogi. Zapewnia on na» 
wet, że xiąże Ludwik Bonaparte został uwię- 
ziony, i Że zabrano wszelkie zapasy broni i 
amunicyi. Mówiono także, že na odbytćj 
wielkiej radzie ministrów postanowiono w 
mawie tronowej wzmiankować o redukcji 
renty. Ta pogloska była dostateczną do spos 
wodowania znacznych sprzeduży. 


Rozmaitości, 


Montaccini, znany paryzki szarłatan był 
młodym człowiekiem æ dobrej familii i w 
przeciąza niewielu lat strwonił wielki mają» 
tek, i przyssedł do supełnego ubóstwa; w 
akutek tego poseał, że swoje bystre pojęcie 
albo nadwerężyć albo zagladaić musis W 
tem przyglębieniu używał tych sposobów któce 
nejwięcej od nędzy chronią i szczęściu sprzy- 
jeją. Wkrótce przekonał sie, że szarlata 
nizin jest najulnbieńszem bóstwem pomyśl- 
ności, Zręczny służący, był całą własnością 
£ jego dawniejszych zabytków ; ubrał tego 
w złotem obstywaną hbervą, wsiadł w bo- 
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gaty powóz i zaczął prowadzić swoje nowe 
zatrudnienie jako: Sławny doktór Montaccini, 
który wszystkie słabości przez swoje spoje 
rzenia albo proste dotknięcie umie uleczyć. 
Skoro jednak doświadczył, że nie ma wielu 
wierzących, jak jego w nadziei będący jeni- 
usz obiecywał sobie, postanowił silniejszych 
Środków użyć do zabezpieczenia bytu swoje- 
go. Opuścił Paryż i udał się do Lyonu, gdzie 
ogłosił się jako znakomity w świecie doktór 
Montaccini, który może umarłych do życia 
przywracać. Dla usunięcia] wszelkich wąt- 
pliwości, oświadczył, że jest gotów po uply- 
wie 14 dni udać się na cmentarz i tamże 
wszystkich utnarłych wskrzesić, gdyby nawet 
od dziesięcin lat pochowanemi byli. To o- 
znajmienie, zrządziło w Lyonie ogólną nie- 
chęć przeciw duktorowi, który jednak tym 
nie dał się zaślepić tylko poszedł do Magi- 
Stratu i prosił ażeby go pilnowano, aby nie 
mógl nmknąć i żeby dopełnił swojego słowa. 
To oświadczenie wzoieciłu powszechne zau- 
fanie i całe miasto biegło do niego ażeby 
ten elixir Żywotny kupować u tego nadzwy- 
czejnego doktora. Od każdego z mieszkan 
ców był wzywany do rady i ogromne summy 
zyskiwał. Zbliżał się już nakoniec ten ocze» 
kiwany dzień, i slużący doktora, który się 
o swoje plecy obawiał, oświadczył mu powód 
bojaźni: » Ty nie znasz wcale ludzi» odpowie- 
dział szarlaten, bądź tylko spokojnym. Za- 
ledwie wyrzekł jte słowa, kiedy mu wręczo- 
no ed jednego bogatego obywatelu następu.- 
jący list: Mój panie! to wielkie dzieło, które 
pau masz zamiar wykonać, odbiera mi wszeł- 
ką bypokojność. Przed niedawnym czasem 
pocbowułem żonę która prawdziwą furyą byla, 
1 ja tak już dosyć nieszczęśliwy jestem, bez 
jej zmartwychwstania. Zaklinam więc peona, 
zaniech«j swojego doświadczenia, dam panu 
50 lmdorów, jeżeli zaniedbasz swojego pla- 
nu. Potem przybyło dwóch marnotrawców 
młodych, którzy blagali go aby nie wskrze: 
szał ich ojca, albowiem tenżebył okropnym 
skąpcem, i ich położenie, gdyby on powstał, 
byłoby najokropniejszóm w świecie. Zale- 
dwie ci odeszli, kiedy młoda wdowa weszła, 
która wlaśnie miała drugi raz pójść sa mąż, 
i padla do nóg doktorowi blagając wśród 
łkań i łez. Krótko mówiąc od rana aż do 
wieczora, otrzymywał doktor listy, odwiedzi- 
dziny i podurunki, Że nie wiedział nawet co 
m» począć. Całe misto było wzburzone: 
jedna część martwila się, druga byle cieka: 
wą czylt doktór wykona swoją obieinicę i 
najznacaniejsza osobs z magistratu przybyła 
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do niego i rzekła: Mój panie, bynajmniej 
na chwilę nie wąipilem, że pan dotrzymasz 
swojego przyrzeczenia, i że wskrzeszenie u- 
marlych nastąpi; ale oznajmiam panu, że całe 
miasto jest z tego powodu w okropnem za- 
mięszaniu, i że szczęśliwy skutek pańskiego 
dzieła wznieci nadzwyczajny nieporządek w 
każdej familii; upraszam więc pana wskutek 
tego, chciej zaniechać swojego zamiaru i 
przez oddalenie swoje powrócić miastu spoe 
kojność. Przyznanie pańskiego talentu jestem 
gotów stwierdzić swiadectwem podpisanem 


Nro 7205 D.G.S. 
SENAT RZĄDZĄCY 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa ż jego Okręgu. 


Mając na baczeniu, że w miesiącach zie 
mowych zostający w niedostatku, na dotkliw= 
sze wystawionemi są prywacye, niżeli w ine 
nej porze czasu, szczegolnićj zaś ci, którzy 
nie chcąc jawnem uczynić swojego nieszczę- 
śliwego stanu, pozbawionemi są środków o» 
trzymania pomocy; uznał Senat za przyzwo- 
ite i z uczuciem ludzkości zgodne, wezwać 
vprzejmie obywateli i mieszkańców Miasta 
Krakowa, aby ssatępując zwyczaj przesela- 
nia zobie biletów s powinszowaniem Nowego 
Roku czynem wsparcia nędzy, do serca ko- 
żdego przemawiejącym, raczyłi na cel wapo- 
zaniony skladać wedlug woli i możgości ka- 
Żdego ofiary, do odbierania których i wyda- 
Wania kwitów pan Wincenty Pissarzowski 
Sekretarz Dziennika Glówoego w Senacie Rząs 
dzącym, w godzinach rannych w Nekretarja- 
cie Senatu, n popołudniowych w mieszkaniu 
swojem pod N. 202 przy ulicy Grodzkiej na 
dragiem piętrze, jest upoważnionym. 

Zarządzonem sostało, aby zebrane składki 
zarsz po Nowym Roku pomiędzy osoby, któ. 
rychby położenie okazało się być najsmutnieje 
szem w stosunku mośności i ich potrzeb roz. 
dzielonemi były. 

Nie powątpiewa Senat, iżO bywatele i Mie- 
szkańcy miesta Krakowa odznaczejący się 
chojnością w każdej okazyi, gdzie cierpiąca 
ludzkość wzywa ich pomocy, chętliwie przyj- 


przez mnie i pieczęcią przyłożonem, które 
mam w ręce, i które obejmować będzie, że 
pan jesteś zdolnym wskrzeszać umarłych i 
Że to jedynie z naszej winy pochodzi, że nie 
chcieliśmy być świadkami tego doświadcze» 
nia» To świadectwo było urzędownie wy- 
gotowane, po odebraniu którego Montaccini 
Lyon opuścił, ażeby w innem mieście, mie- 
szkańców podobnie zadziwiać. (4 tego za- 
pewne nigdy niezapomniany A. ŹZółkowski 
wziął treść do swojej opery Szarlatan.) 


Donicsienia Urzędowe. 


mą i tę podającą się im sposobność doe 
godzenia potrzebie serca, nawyklego do mwi- 
łości bliźniego. 
Kraków dnia 23 grudnia 1839 r, 
Prezydujący 
SCHINDLER. 
Sekretarz Jlny. Senatu 
DAROWSKI. 
Nowakowski Sekr. D. K. Senatu. 


Nro 7426. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYĘ 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego + scisle Neniralnego 
Miasta Arakowa i jego Okręgu. 
Podaje do powszechnćj wiadomości, že wakue 
tek Uchwaly Senatu Rządzącego z43 b. m. i r. 
N. 6853 odbędzie się na dniu 30 b. mi r. 
pnbliczna i» minus H na dostawę 30 
sztuk drsewa jodłowego do mostu Podgór= 
skiego. Cena do pierwszego wywołania za 
jednę sztukę słp. 40 oznacaa się, Termin 
dostawy w miesiącu kwietniu 1840 r. vadium 
slp. 120 każdy mający chęć licytowania zło- 
ży; O innych warunkach w Biórach Wydsia* 
łu wiadomość powziętą być może. 
Kraków dnia 11 grudnia 1830 r. 
Senator Prezydujący 
KrieŁczkwski. 
(2r.) Referendars L. Wolffe 
Dnie 31 grudnia b. r. o godzinie 10 ran- 
nej w ginachu Sukiennicech w exekucył SĄ: 
dowej odbędaie się sprzedarz publiczna Koln 
brylantowej wielkiej, i tabakierki ałotej, Zas 


i brnej 

ras za gotową zapłatę w monecie sce j 
courant. Kraków dnia 18 grudnia 1899 r. 
Skorczynski Kom. 544. {2r ) 
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